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UROCZY7TOŚCI 'EJ OOOE. 
Po 87 latach tęsknoty do swobody 

politycznej i życia lWllstytucyjnego dla 
narodu naszego l)adesz/a Wiell\a i szczę· 
śliwa chwila powołania do źycia pmla
rncntaryzl11u puLkiego. \V minioną nie
dzielę w rourach Warsza'.vy otwarła się 
nO\l!(l jastla l,mtn przyszłOŚCI dziejowej. 
Vv'ći;SZ(iW;:, witała I IV'U 1'\i..c'~bLav';l :ell 
\·.'~~}'~t!{h·ł1 dZle1:1i": i \..\.SZ}:.:llh .. h .... d ~'l I U\\!, 

twor7ących reprezentację calego narodu. 
Od tej chWili znajdujemy się w tych do
brych warunkach, że możemy na własnej 
wolnej ziemi naszej radzić wsp6lnie nad 
utrwaleniem granic naszych i nad uczy
nieniem p:1ństwa IlaSZtgo silnym i świe
tnym. Gęsty I;;s flag na murach miasta, 
oluzyki i entuzjazm tłumów były oznaką 
wielkiego święta narodowego. To też na 
długo przed rozpoczęciem utoczystości 
dziesiątki tysięcy warszawian i przyje
zdnych oczekiwaly chWili, kiedy mial prze
jeżdzać z Belwederu do arcykatedry Na· 
czeln ik Państwa Pitsudski z prezesem 
ministrów i otoczeniem. Na wszystkich 
twarzach malowała się radość i zacieka
wienie, każdy chcia! być świadkiem tej 
historycznej chwili. Gdzieś daleko, daleko, 
koło Łazienek, zerwał się okrzyk, ktory, 
ni esiony z ust do ust i podtrzymywany 
przez tłumy, zbliżał się do katedry. Naj
pierw ukazali s i ę ulani z chorągiewkami 
na długich lancach, a za nimi w powo
zach podążali na nabożeństwo ministro
wie. W chWilkę potem sunął kłusem ca
ły szwadron ułanów trzech różnych for· 
macji, a tuż za ułanami jechał w powozie 
komendant Piłsudski i Paderewski. Orszak 
wojskowy towarzyszył obu dostojnikom. 
Przed katedrą orkiestra zagrała hymn na
rodowy. Piłsudski i Paderewski weszli 
razem do przybranej ŚWiątyni, gdzie ze
brani byli już wszyscy, i zajęli miejsca 
obok siebie po prawej stronie presbi· 
terjum. Po lewej stronie, pod wspaniałym 
baldachimem, zasiadł w pontyfikalnych 
szatach arcyb. Kakowsl<i, który celebro· 
wał mszę. Po drugiej zaś stronie zasiedli 
inni dostojnicy kościoła: Arcyb. Dalbor, 
arcyb. Teodorowicz, biskup podlaski, bi· 
skup płocki, delegat apostolski monsig-
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nore Ratti i inni biskupi. Na nabożeństwie 
także byli obecni czlonkowie politycznej 
misji angielskiej, członkowie politycznej 
misji arnerykat'Jskiej, członkowie misji ży
wnOŚCIowej. Mszę rozpoczął w otoczeniu 
licznej asysty ks. arcyb. KakoJJski 

Polączotle chóry opery i lutni war
szawskiej wykonaly podniosle pienia re
ligijne, a po Credo vvstąpi! na mównicę 
natchniony i złotousty mówca-posel ks. 
arcyb. Teodorowicz. Mowę swą ks. arcyb. 
roz~ocząl oddaniem czci prochom Zl1lar
łych bOjowników o wolność i niepodle
gl0ŚĆ Polsl<i. W blasku ich llH~czeństwa, 
ofiary i chwaly krzepi/y się cale pokole· 
nia, ofl(JriJ ich Ilie poszła na Illarne
OJc7..yzlla zl1lartwychwstała. Wiara wiesz
czó') n8rodu obecnie śWięci swój tryu1l1f, 
posiew dzieci wrzesIńskich i katusze uni
tów podlaskich przyniosly piolI. Z ambo
ny przem'lwlał IUlpłan narodu, który r&d
by zewsz<)d zagrożoną Ojczyzllę odrodzo· 
na ostrztdz od \\)ro~ów wZlllocnić we- I 

WllętrZl1le, uszlachetnić duchowo i oto· 
czyć ja blaskltlll dostojności, o jakiej 
mClrzyli wieszcze Ilasi i bohaterowie. 
ZwracajcIe się do posiów arcypa~terz~po· 
seł blagał ich i zaldinaL by w obradach 
swych wyłącwie dobro Rzeczypospolitej 
mieli na celU, by odrzucili prywatę oso
bistą i prywatę swych partji, CI przystąpili 
do odbudowania polskiej Jerozolimy, w 
skupieniu i przekonaniu, że stav.:inją gmach, 
I{tóry ma trwać wieki. 

O ~odz. 1 i pól Wierni z dostojnika
mi opuścili katedrę, a Piłsudski i Pade
rewski wrocili do Belwederu. Na powra
cającego ze ŚWiątyni i dążącego 11a otwar
cie Sejmu posła Korf3ntego po drodze 
wykoi1Dno nieudany zall1ach, Ot\wlrcie 
Seiml1 Ilastąpilo wobecIlości Piłsudskiel!o 
j Paderewskiego. do~tojlli"ów Iwściola, 
minislrow i wielu gości. SWlęcenia gl1la- 1 

chu wewnątrz dokonał [es. arcy\). Dalbor 
z Poznw1I8, zewnatrz zaś l,s. Gralewski. 
Ks. Gralewski do żebranych wygtosil także 
podniosłą mowę, nawolując poslów do bu
dowy fund3mentów pod gmilch przyszłej 
i na zawsze nieśllIiertelnej i ukochanej 
Ojczyzny, do spełnienia Woli Narodu, bo 

22. 
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siężanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy.) 

- Ta ochronka, to jest Wielka rzecz. 
Ile to razy dzieciska, pozostawione bez 
dozoru, podpalały chałupy, ile to wozy 
nakaleczyly po drogach, a co z drzew 
naspadalo, drapiąc się za ptakami. Dzi
siaj, gdy człek widzi, jak te maleństwa 

sldadnie ch o dzą, śp i ewają, baW i ą się, ro
zumnie odpOWia da j ą , t o aż si ę dusza ra 
duj e. I 10 nikt o tym nie p omyślał, aż 
t rzeba, żeby się ur o dził taki we wsi , co 
by każdemu' chciał krwi z palca utoczyć. 

- Dobry to on byl, nie ma chyba czło
Wiek a, któremuby w czym nie wygodził. 

Rozmowę przerwała Onuferka, wpa
dając do izby zdy szana, z okrzykiem: 

- Wielka nOWina! 

Ł O W I C Z A N I N. 

prochem i niczem jest I{ażdy z posłów 
przed Majestatem Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej. 

Wieczorem w salach zamkowych 
Naczelnik Państwa przyjmował posłów, 
przedstaWicieli duchOWieństwa, wojsko
wości, ministrów, wyższych urzędników, 
przedstaWicieli prasy, instytucji oświato
wych, I<ulturalnych i społecznych, Iwnsu· 
lów p3ństw zagranicznych, członków misji 
ententy, korespondentów pism zagrani
cznych i przywódców stronnictw politycz· 
nych. Przed z8111l<iem, na dziedzińcu 
i przy wejściach \\lartę hOllorową pełnili 
oficerOWie i żołnierze. 

"Nadzieje i mar;~enia Ojców i wnu
ków naszych spelniły się więc \V dniu 
wczorajszym. " 

Jutro rano! 
Wykładnikiem stosunku obywateli do narodu 

Jest jego poczuwanie si~ do obowląz~u współdzia
łania \\szystkiemu, co dobro i szcz~ście ma na celu. 

Johro i szczęście narodu ma ni celu rząd na
rodowy, po" ołany do tego, aby tworzył, budowa! 
i umaclllał życie moralne i materjalne narodu. On 
jest tego życia sternikiem i kazdy obywatel, który 
go darzy zaufaniem. winie\l mu posłuch, powol
ność i popa, cie. 

Na zawołanie rządu stawać musimy do apelu 
wszyscy nie w imię ofiary i poświ~cellia, ale w imię 
prostego obowiązku. 

Kto nil zawołanie ta'de nie odpowiada, ten 
obowiązku sw~go nie spełnia i ten grzeszy przeciw 
Ojczyznie, bo jest w niej. jak cudzoziemiec, który 
uważa, iż nie je:!o dotyczą troski i klopoty kraju, 
w którym mieszka. 

Cóż jest dzisiaj naszym najpierwszym obo
wiązki em? 

Zt~odn·t. powszecl1n,l, nie znająca wyłączel' , 
odpo\'I;I.:di na wezwanie rządu, ktÓlY zwrócil się 
do wszystl<ICh obywateli polSkich o poparcie pierw
szej P. Iski"j Pożyczki Państwowej 

Czy wszyscy już Odpowiedzieli? 
Nie. Jest jeszcze \\śród nas wielu takich, któ

rzy t go najpierwszego obowiązku nie spełnili 
Jedni czynią to przez opieszałość, przez odkb

danie z dnia na dZIeń już powziętego zamiaru, 

Kobiety porwiJły się z miejsca i otoczyły 
ją kolem, ta siadla na krześle i chłodzila 
się zapaską· 

- No, ~adajcież prędzej, co się stało? 

Jal;ek Siekierczak list przysłał 

do ojców. 

- Jezus, Marja! No i co? no i co? 
gdzie jest? 

- Jest aż W Ameryce! 
- Matko Boska! krzyknęla Walen· 

towa-aż tam pojechał? Dzięki Bogu, że 
choć żyje, a to już różnie ludzie gadali. 
No i jak mu tam, gadajcież, moi złoci!. ... 

-- W ciężk i ch j est robotach, kopią 

tam jakieś morze. A le tak napisał żało

śnie, że się starzy poplakal i. 
Zo cha słu cha t iJ z zaparty m oddech em, 

z wyp iek ami na twarzy, lecz slowa za
m arły jej na ustach. 

Onufe rka wstała, by . dalej nJesc no
winę , chociaż i matka i córka prosiły, 

aby im jeszcze opOWiadała. . 
- Później naopowiadam, bo teraz 

nie mam czasu-i, okrywszy się zapaską, 

wybiegła z izby. 
Porwała się za nią Zocha i wybiegła 

aż w opłotki: 

J\J~ 7. 

Inni-przez karygodną obojętność, lub przez mnie
manie, ze nie do nich się odwoływano, bo są bogat
si i zamozniejsi od nich. 

l jedni i drudzy powinni zrozumieć, że ich su-
mienie polskie obciążone jest w tej chwili winą i ze 
cięzar tej winy powinien zrtucić z siebie jak naj
prędzej . Uczynić to btwo. Zapisy nfl Pożyc;~kę 

przyjmowane są w kazllym banku i trzeba tylko 
jednego aktu woli, aby przed samym sobą 

i przed współobywatelami oczyścić si~ z zarzutów 
obojętności na sprawy Ojczyzny. . 

:::apiszcie sobie w notatniku jutro. o god/.. 1U 
rano, w banku i spełnijcie swój obowiązek, 

Wybory do Rady Miejskiej. 
P ['ze \\"1)d niczą(;y Głó \\'n <'g'O f';: ()

mitetu WylHJrCzł'go do Ibcly l\1it'j:-;
kiej miasta Lu\\'icza pod<1jp do pu
blicznej wiadomości: 

1. ie n:1 zasadzie rozporz'ldzenia 
fJ. ~Iinistra Spraw W{)\\'nętrznych z 
dnia I J utegu H) Hl rollU zostilły na 
1)0\\'0 zr1rzl1fizolll' od dnia .5 Illtt'gO 
\Yybory ci\) R.\DY ~IIE·JS[(IE.J mi:1Rta 
ł.Jo \\'i cza; 

~ . że glo:-;o\\'Clnie od będzi(' :..;i(~ 
\V dniu 9 marCH; 

3. że poprz('dni l'E'gnl,lmin \\')'
bul'czy 'Wstał 'Z!l1il'niotl~T tylil:<l Cli do 
samego SpOSllhll głm;owanicl, (\ l'pszta 
pozostaje bez zmiany; 

4. że wszy..;cy ci wyborcy, którz~T 
zapisali się w trzech ~Iipjsco\\'ych Ko
mit(Jtach \,I'yi)ol'czych, nie j)(,tl'zcllUl<1 
na JW\\'\) ,~;Jpis:r\Yflć :-;ir. /lII listy" yl)I)['

czp; ci zaś. kto 'zy j, iC\\,ichkoh 'j<'k 
bądź powodów nie mogli doppłnić Zi1-

pisu, winni \)sobi~cie z~łosi6 się \Y t)'!l) 

crlu do biura GłÓWllPgO KomitrtlI \\ )T_ 

borczego, l11i~·szczące}.!·o się w gmilclm 
Sądu Okrę~'()wrg() prz." ul. \InstO\\'Pj 
.\~' :3, \\' "'ydziale CJ' wilnym, ktul·e. 11\)-

- Moja Onufrowo! moja najkochań
sza, pokażcie mi ten list na chWilę, weź

cie od' Siekierów, to im oddacie potym. 
Ja nie śmiem tam iść, bo od tego czasu 
starzy się na mnie boczą. że to przeze
mnie Janek zginą/-poWiadają. 

- A tak ludzie gadają, że to niby 
przez Stacha. No, po próżnicy nie gadają, 
już tam mnie starej nie brać na plewy, 
ja też tam coś n i ecoś mia rkuj~. Ale 
nie bój się, Zocha, pary z ust nie puszczę, 
a list k tórego dnia ci przyn iosę. 

- Tylko nie mówcie dla kogo, bo 
nie dadzą . Najlepiej ja jutro wpadnę do 
was pod wieczór. 

- No, j u ż dobrze, dobrze!, przynio
sę na jutro. 

Gdy wróciła Zocha do chaty , zastała 
je szcze matkę zamyśloną i mówi ącą 

do siebie: 

- Na drugi świat musiał biedak 
uciekać przed swoją dolą. Nie sądzone 
mu by/o. A inszy, to jak ptak niebie
ski, ani sieje, ani orze i zbiera. Nie
dobry śWiat. 
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CZ1:t wszy od 10 lutego ai do 20 lutego 
włącznie, będzie pl'zj mownło zgłosze
nia codziennie nie wyhlCZl'ljąC S\\'i:-lt, 
od godz. '12-ej \\. ]Joł. rio 2-ej po pnł. i 
od godz. 6-t' j do S-ej \\'ieczof't'll1; 

5 że listy !i:cwclydatów na rad
llycl1 przyjmowane' b(~dą w tymże biu · 
I' ZC' jll'z('zemnie do dnia ~8 lub'go 
vd;'l cznie. 

n. Że pCJ]Jt'zednie listy kanclydatów 
iui ogłoszo:)(", o ile nic zostallą przez 
Il1f~ió\V ZCl U t'il 11 iCl wy<.;(,\\,anc, pozosta~ą 
\V cLi [1\' 111 i. 
Łowicz, dl/ia 7 llttegn ".'19 Y. 

Przewodniczący Głó\\'!l(,~' () Komitetu 
W~'borczego do I{Hoy ~Iieiskiej 

Sędzia Feliks Bogatko. 

DZIEN ZADUSZNY 

C m e n t a r z e w Ł o w i c z u. 
(Ct'qg dalszy) 

"Teatr to świątynia Melpomeny, nad 
którą unosi się duch Apollina. ale chciwy 
Merl<ury, bożek kupców i handlmzy, rej 
wodzi." Ma ona jednak zadanie Wielkie, 
piękne i szczytne, jeśli jest tem, CLem 
być powinna,-jest to bowiem przybytek, 
w któlym utrzymuje się i ksztClłci usta
wicznie język narodowy. 

Bergerowie -dusze na wskroś arty
slyczne, z chWilą przybycia towarzystwa 
teatralne~() odżywali, cały dom ulega! pe
wnemu przewrotowi. W mieszkaniu Ber· 
geróvJ stawalo się ~warno. Znajomi akto· 
rzy sl<iadali wizyty, zjawiata się i rnloclD 
gel1eracJa, a Widząc przed sobą znawców 
sceny, proszono o pewne wskazówki, za
si~gal1o rady. Ber~erowie życzliwi odno
szącym się do siebie, Iliczego nie odma· 
wiali. Deklamacje, śpiew, muzyka, ~war, 
śmiech, panowaly ustawicznie, Bergero
wie, bywHjąc na próbach, podczas przed
stawień stale zajmo\l}ali swe miejsca. 

x. 
W chacie Siekierów na przemiany 

cieszono s ię i plakano. 

C ieszono się, że jedynak, którego za 
przepad/ego uważano, żyje, a zaś list je
go Izy starym wyciska!. 

Drzwi chaty się nie zamykaly. Co 
chwila przychodzili sąsiedzi dowiedzieć 

się o treści listu, bo coraz to inne ch 0-
dz ily gadid. 

Za interesowan ie byto wielkie, bo też 
i przedmiot zainteresowania był nielada 
jaki. T eraz dopiero ludzie poznali, co 
utra ci li. 

Wszystkie sprawy grom&dzl<ie, czy to 
w gminie, czy W powiecie, .lanek sam za
latwial , a będąc gtadkim w obejściu, 

inteligientnym i wymownym, powsze
chną budził sympatję i często dla niego 
same~o nie jedną sprawę przychylnie 
zalatwiono. 

Dziś wioska zostala się bez opiekuna, 
bez obrońcy, bez doradcy. Starzy, osiwiali 
gospodarze smutno kiwali głowami i bez
radnie załamywali ręce. 

Ł () W I C Z A N ) N. 

Wówczas nawet odŹWierny klucze na Iw
lek zawieszal i podczas te~o rozgardjasu 

I swobodnie odpoczywa!. W 1879 roku 
zorgan izowana Straż Ogniowa Ochotni· 
cza, boryka la się z funduszami, uŚlllie
chala się do Merkurego, chciala i ona 
"rej wodzić,"-Ber~ero\Vie przeto i tej 
instytucji nie tylko wyllajęli stajnię na da
wanie Widowisk, lecz z czasem pozwolili 
odpowiednio ją przerobić, udogodnić i nd 
śr.iani~ frontowej umieścić napis w ję
zylw pOlskim: "Teatr Straży Ogniowej 
Ochotniczej". Napis ten, podczas prze
jazdu przez miasto zauważyl Gubernator 
Warszawski i przejął s i ę taką trwo gą 
o egzystencję potężnego Cesarstwa, że 
pod groźbą rOZWiązania instytucji I(azal 
napis W tej chwili zniweczyć. 

Na świecie niema nic 5tcilegO. W"Go
ścińcu" zacz~ły następow8Ć zmiany smu
tne dl8 jego mleszkal1có\\'. Jedell z braci 
Bergerów. - Ks. Piotr, proboszcz war· 
chidyecezji, częsty gość w· Lowiczu, za· 
pragnąl być bliżej rodziny, osindł Więc 
w Warsza,vie przy I<ościel~ po Bonifra
tersldm l został kapelanem Szpitala dla 

I warjatów, będącego przy tylll kościele. 
W r. 1905 rozchorował się i \1) dniu 24 
grudnia, licząc lat życia 65 :1 Iwplaństwa 
45. żyć przestał, - uczyniwszy zapis kilka 
tJ "ięcy rubli na odnowielli e DOll1u Boże
gu. Pochowano go na Powązkach. 

Na odpoczynek przybył do .,GoŚciń
ca" skroIllny, pracowity lIauczyciel, nagle 
rozchorował się i wkrótce drugi brat Ber
geJ'ów prZE::lllós! się do wiecZlloścL Ro
dzina Z/OŻyłD zwłoki jego w groble przy 
uliCY l(atalwll1bowej, ubok matki. Grób
pH::czara, napisu nie posiacld, ale \V szczy· 
cie ściany. nadmuro\'\' lllei, jest umieszczo· 
ne serce gorejące, I'rz~bite dwoma mie
czapli. 
Lud,,,t!c, długoletni p'Zt;\\udi1il< , J rudzillie, 
członek orkiestry !l;'Zy Kolle?(jClcie, od 
1882 roku cz/one" honorowy Straży 
Ogn iowej, okolo 1883 r. był radllyll1 mia
sta. - umierając, pr /. ekazal swe rządy w 
rece ostatnie~o z bulCi. 
MarCin, z'll illlY flec.-;ta \1} chórze kolie· 
g jack illl , po r. 18bO sygnalista Straży 

Każdy naocznie chcial się dowiedzieć . 

czegoś o Janku i uważali za obowiązek 
odWilJdzić starych i okazać im współczucie . 

ZaledWie jt:'dni opuśc ili chatę, już no
wi napływali goście i Siekiera po raz 
dziesiąty r ozpoczyna l czytanie li stu, a mat
ka Janka za każdym razem ocierala oczy 
zapaską i pochlipywała. 

-- Adyć nie męczci e mi, ludzie sta
re go, wolała-bo oczy od tego czytania 
wypatrzy 

- Ino jeszcze ten razik, wolano ze
wsząd i stary rad nie rad, nałożywszy 

okulary, zaczął czytać : 

Panm-na, G. S. Mzguel, w pażdzz·ermku. 

"Drodzy i kochani rodzice! 

Wiem, że nagłą swoją uci e czką za
smucił em was bardzo. Za wszystkie stara
nia o mnie, za pot wasz krwawy, by mi 
zapewnić naukę, zapłaciłem wam nie
wdzięcznością . Lecz mi przebaczcie. 
Spadło na mnie Wielkie nieszczęście. 

Wszystkie 'moje nadzieje i marzenia zo
stały stargane; to, co mnie Wiązało z ży
ciem, to, do czego nawet każdy nędzarz 

ma prawo, mnie zostało odjętytn. Nie 
będę Wam pisał szczegółów, chyba l<ie-

3. 

Ogniowej. Obdarzony SZCH gólniejszą pa
mięcią, śpiewal i dek la rn0wa / cale ustpoy 
z utworów POI510c[l, do IWllca swej piel
grzymki doczesnej by! I(:'oniką chodzącą 
11Jiasta. On to zlozył 50,) rubli na rzeci 
otWierającej siti Szkoły Hd ndlowej W Lo
WICZU i przekazał jej bibliotekę rodzinną. 
Przygarnął do siebie tliJ( gie$!o chlorca 
l oddal go do 1l0wJpows!i.lego Semlnar
jum Nau, zycieiskiego \\i temże mitscie; 
wpis za llie~o ptacU. Bia/y wlos na glo
Wie dawal lllU urok pO\~'agl i patryarchal
ności, qczy jego biegały żywo, ŚWieciły 
jakqś dobroduszną potulnością. 

OstEltni8 wojna, rabun':" siła brut3 11Ja 
niemców, ugięły i pochyliły i t~ sylil oa
tyczną postać . Podupadły na wzril l<U, 
przygarbiony, lecz jeszcze ruchliwy i I' /: ez
ki, podpieraiąc Się laską, w dni świą
teczne, do ostatnich ch "'" il życia, dąży! na 
pacinrek do l <u ś c iol8 po· Pijmskiego. Gdy 
kondukt pogrzebowy odp rowadzaJ ko,lo 
ze znajomych na cmentarz. Marcin \Vr~z 
z illnymi oddawał ostatnią poslugę, a gdy 
kapłan grudkę ziemi roz-sypyw8ł po tru
mnie, odmaWiając przepiękną modlitwę: 
"Z ziemi utworzy/eś mnie Panie i ciałem 
okryld mnie: rozbudź mnie \V dniu no
wym, Zbawco mój Panie!" - Marcin nie 
wyglasza/ pogańskie: "Niechaj ci ta zie
mia będzie l e kką," ale wzywał Boga ser
decznie, wymawiając z pokorą: "Wieczny 
odpo czynek racz mu dać, Partie, a świa
t/ość wielwist l niechaj mu swieci na 
wieki. Amen!" Marcin umarl w dnIU 17 
grudnia 191(j I. licząc lat S9, a chorn i 
strapiona Siostra ostatnia z tej rodziny, 
nie mogąc przyjąć udziału w pogrzebie, 
zamiast Wieńca na trumnę , złożyła 20U mI< . 
lli' Schronisiw dla ubogiej dziatwy I Ila 

wpisy szkolne. (dole IlFłStąpi.) 

URZĘDOWE, 

ROZKAZ SZTAGU GENERALNEGO 
.M 51. 

W imieniu Nćh:zelnego Wodza wyra
żam uznanie oddziałom wojskowym, mili-

dyś, dziś rana jest zbyt świeża. W pierw
sz ::: j chwili chcialem się życia pozbaWić, 

lecz myśl o was, n ajdrożsi, wstrzymała 

moją rękę· 

Wybiegłem w ŚWiat, bo w mej ro
dzinnej wiosce nie ' było już dla mnie miej
sca, bo na grobie mojego szczęścia żyć 

nie mogłem. 
Uciekając na kraj ŚWiata, pragnąłem 

jednej tylko rzeczy: spoko ju; pragnąłem 

nie myśleć, nie wiedzieć, nie czuć . Lecz, 
gdziekolWiek się ruszyłem, szla za mną 

moja dola , moja nieszczęsna dola! 
Trzeba było aż rzucić się W wir pra

cy Wielkiej, szalonej, nIe cztowieczej, aby 
już nie spokój, a chWilowe zapomnienie 
zdobyć. 

Pracę taką znalazłem przy kopaniu 
kanału Panamskiego. 

Gdybyście Widzieli , ja kie cuda czyni 
nauka W walce z przyrodą! Niebotyczne 
góry wylatują w powietrze, by dać miej
sce przepływowi wód. Maszyny parowe 
żłobią kanały, wyrzucając daleko od siebie 
piasek i ziemię. Wielkie tamy wstrzymują 
wody do wysokości kIlkunastu pięter, by 
dać możność usuwania podwodnych mf 
i skal. Lotne piaski, zasypujące kanał, są 
zatrzymywane ś'cianami z betonu. 

(d. c. n.) 
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cji ślązkiej i tym wszystkim co chwycili 
za qręż. by bro n ić prastarej po ls!<iej zie · 
mi Slązlw Cieszyńskiego przed zdri'ldzit'c
I<im najazdell1 cZeskim. 

Dzi~kuję i wyrażam uznanie Panu 
Generalo\'\li Gologórskiemu i jego Szta· 
bowi za szybkie zor~anizowanie obrony, 
wszystkill1 oficerom, którzy w tak trud· 
nych warunkach speJnili swe obowiązki, 
a przeclewszystkielll pulk. - Bryg. LCltini
kOWi za jego gonne i stanowcze zacho· 
wanie się wobec uroszczeń czesl<ich, za 
jego dzielność i umiejętne Iderownict.,vo 
akcją bojową; I<ap. Cezaremu Hallerowi, 
który, Jak przystało ne! polsl<ie~o oficera, 
nie uląld się przewagi nieprzyjaciela i 
stoczyi z l1im ofiarny bój, i rtm. Wacla 
wowi Rucińskiemu Czaczce za jego trud 
i zaslugi polożo!1e przy organizowaniu 
milicji i obronie Sląz!,a. 

Dzięl<uję Tobie, żolnlerzu polsld i 
Tobie, coś na miejscu bronil swych chat 
i blizkich i Tobie, któryś przybyl IHl po
moc, czy to z Krakowskiego, czy to z Ku
jaw, Mazowsza lub Podlasia - za to, żeś 
zasłonił SW1} piersią dro~ę wrogowi, który 
\vdarł się podstępnie na ziemie nasze. 
Krew Twoja, którąś tak przelał obficie, 
będzie najsilniejszym yJęzlem, który połą
czy nierozerwalnie Slązk Cieszyllsld z 
Polską· 

Szef Sztabu Gelleralne~o 
Szeptyclei m. p. 
generał dyWizji. 

Warszawa 1 lutego. 

ODEZWA. 
Rząd Polski oglosil pierwszy pobór 

du \\; ujsl\a dla obrony gral1lc OjczyzlJY. 
Akt ten podyktowany zostLlI istotną po· 
tr'zebą W prześWiadczeniu, iż t Y 1\0 wir!· 
SIla sila pozwoli nam skutecznie spelll l ć 
obOWiązek wz-ględem nas sUIlIych i Ila· 
szych potoll1nych. Powalalli dlJ szen~gó\V 
przenil\lląć si~ Winni myślą, że idą brollić 
tego, co najświętsze dla człowieka i Po
Jaka - WOlllOści Ojczyzny przed najazclem 
wro~cl. Społeczeństwo winno go ocenić 
i spieszyć młodemu wojsl<u z pOll1ocą, 
ZW/dszcza kiedy rząd swojemi środkami 
rie zdoła tego uczyllić. 

Popisowi pod broń! 
Wolny Polak nie zna -::0 dezercja 

lub \vahanie, kiedy potrzeba ojczysta wo
la go pod sztandary narodowe! 

Spoleczeństwo do pracy pomocniczej! 
Organizujcie patronaty powiatowe dla 

roztoczenia opieki nad popisowemi! 
Wszyscy w miarę sił i możności do 

pracy dla utrwalellia wolności zbudzonej 
do nowego życia Ojczyzny! 

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
Szef Departamentu 1 

CzerwZlls!oi. 
podpulkownik. 

Krematorjum w Łowiczu. 

Nadszedł j u ż czas, aby w Pa ń stwie 
Polskiem znikn ę li "oprawcy, " k tó rzy, r oz
sieWa j ą c zarazę, j edno cześni e przyn os ili 
olbrzymią szkodę s połecze ństwu, a bardzo 
mały p ożytek jednostkom . Aby tej zara
zie zapobiec, a właścicie li trupów nie na
rażać na zbyt wielkie straty, założono 
krematorjum w ŁoWiczu, które zużytko
wuje trupy pad./ych i zabitych ZWierząt, 
oraz odpadki mięsne z rzeźni. Dlatego 
też u nas, z chwilą powstania krem ator
jum, nic nie powinno ginąć, wszystkie 
odpadki i braki mięsne W rzeźniach na
leżałoby zbie'rać do beczek i dostarczać 
je do krematqrjum. Krematorjum W Ło
wiczu jest zakładem rządowym i po trupy 
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dużych ZWierząt, koni, bydts, lub po Wię 
l(szą partję malych trupów, albo tez po 
większą i l ość odpadków mięsnych z rze
zni wysyla swoje konie i wypłaca, stoso-

- wnie do gatunku i wielkości skóry dostar
czonego do krematorjllm trupa (końsk i e
go), od 30 do 50 marek; za dostArczone 
do kreillatorjum zwierzęta żywe, niezdolne 
do pracy, lub też chore na nieuleczalne 
choroby, stoso~'nie do wagi i \viekl\ zwit'
rząt, od 50 clo 300 11Iarek; za skóry bydlę
ce - wolowe, krowie i bycze - po 1 miL 
za funt wagi; za. p,ldłe świnie - zwrot 
wartości tłuszczu po przetopieniu 
po 2 mI<. 50 fe ll. Z8 funt; za skóry pa
dłych owiec, c.ieląt, kóz od 60 fen, do 
1 mk. za funt; za sl(óry psów po dostar· 
czeniu całych trupów od '::0 feil. do 3 mk. 
od sztuki; za trupy llHllych zwierząt, ko· 
tów, królików, drobiu w wi~kszych iloś
ciach po 10 fen. od funta. 

Podane ceny za wszelkiego rodzaju 
trupy i skóry są nadzwyczaj wysokie. 
Wy~órowano je W tym tylko celu, <lby 
mieszkarlcy wsi, dworów, osad i llliast 
naszych Ide ukrywali trupów z\\Jierząt, nie 
wyrzucali trupów do rowów przydrożnych, 
nie oddawali trupów oprawcolll po wsiach, 
lecz by wszystkie trupy dostarczali do 
krematorjum W Łowiczu, gdzie z ta:(iego 
surowca produkuje SIę mąkę mięsną
znakomity pokarm dla świń, kOili, psów
mąkę lT'ięsno·kostną, zastępującą \\I rolni
ctwie superfosfat, czyli nawóz du uprawy 
roli, klej - potrzebny do przemysłu i rze
miost-Buszcz-niezbędny do użytku do
mowego, przemysIu i rolnictwa - skóry, 
wlos i róg pOlrzelme do powszechnego 
użytku. Produkty te 1I10żna nabywać hur
toWo I detalicznie w zarządzie krem:iltor
jUlll, które się mieści w Wydziale Wete
rynarl'jnyl11 Urzędu Powiatowego w Łowi
czu j h ) cf'nach: mąkę mięsną po 25 fen. 
za funt; klej po 1 mar. 50 ten. za funt; 
w/os 1'0 2 mar. za funt i róg po 50 fen. 
za fUllT. Skóry i t/uszcz sprzedawane są 
wyłącznie W Wydziale Surowców Mini
sterstwa Przemysiu i Handlu, Wolna 
sprzedaż tych produktów dotychczas jest 
wzbronione!. , 

Krematorjum Łowicl<ie obsługuje po
Wiaty: Lowic1<i, Sochaczewski, Skiernie
wicki, Kutnowsl<i i Łęczycki, a I,ierowni
kiem jego jest powiatowy lekarz wetery
n3ryjny w ŁoWiczu, p. Stanisław Szczuka. 

J(rof] iJ(G' 1T[icjscowa. 

l\:alendarzyk. 

Plqte!~ l Walentego 
Sobola Faustyna 
Nz'edziela Juljanny p. 
Ponzedzia!ek Flawiana Donata 
vVtorek Konstancyi, Symeona 
Środa Konrada, Mansweta 
Czwarte!? L eo na 

Wschód s ło ńca o g, 7. 22, zachód o g, S, 07 . 
Uługość d nia g . 9 ITI. 35 p rzyu yło g . 1 m.10 

- Komisarjat Państwowej Policji pow. 
Łowickie~o podaje do publicznej Wiado
mości: 

Na początku wojny, a szczególniej 
przy rozpoczęciu działań wojennych, Wie· 
lu mieszkańców ŁOWicza zostało zmuszo
nych do natychmiastowego opuszczenia 
swoich siedzib, pozostawiając swą wła
sność na pastwę losu. Znaczna część 
pozostaWionych przez nich rzeczy zosta
ła zabrana przez pozostałych na miejsG:U 
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hOfERYJNE llOSY 
R . G. O. 

Są już do iHlby~ia 
Mostowa .N~ ~~, \\' podwórzu. 
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lllieszkallCÓW LoWicza dJ w/asJle~o użyt
ku - i, pomimo powrotu prawych wlaści
cieli - rzeczy ich vJ Wielu wypadkach nie 
są przez tymczasowych posiadaczy z~la
szane. 

Wobec tego niniejszym zwracam się 
z wezwaniem do wszystkich osób, u któ
rych znajdują się )al<ielwlwiek rzeczy 
osób ewakuow8nych, do zameldowania 
tych rzeczy w Komisarjacie P. Policji 
W ŁOWICZU, do dllt'a , marca JC)J{} r., W ce· 
lu zwrotu t<ll<owych z~lasz3jącyl11 Się pra
wym WłHścicielolll. 

W każdym wypadku skarg ze strony 
pokrzywdzonych będą prowa.dzone ener· 
giczne dochodzellia i, VIi razie odl1fllezie
niC] rzeczy, winni będą pOCią?!3lli do od
powiedzialności sądowej ZQ przywlaszczp
nie cudzej własności o ile w wyzel \\Iy
mieniollylll termlnie nie zameldują rzeczy, 
znajdujących się w ich posiadaniu. 

Kronika policyjna. ' 
-Kradzieże. Aresztowano zlodzieja 

kieszon"owe~o Szymona Grzywacza już 
kilkakrotnI e karanego za złodziejstwo . 

U właścicielki majątku Jeziorko, p. 
Marjl Olddlwwskiej, popelniano systema
tyczną kradzież biżuterj;, bielizny i innych 
rzeczy; ogó/em skradziono lIa sumę 10.000 
marek; część rzeczy odnaleziono Do
chodzenie prowadzi Komisarjat P Policji. 

W Łyszkowicach wylil'yto kradzież 
świni u Apolonji Zióll(QvJ~ldej; 5ch spraw
ców kradzie~y cHf'Szto'.'.'Cl:lO 

Stefanji Kowalskiej w LoWiczu (Ry
nel, KośCiuszki) skradziono kufer z bie
lizną i garderobą wartości 5000 marek; 
kufer w całości odnaleziono w wozowni 
Dąbrowskieg'o przy ulicy Warszawskiej. 

Stanislawowi Drastonowi skradziono 
z bryczki kożuch wartości 300 marek; 
sprawcę pociągnięto do odpOWiedzialności. 

U Konstantego Łozińskiego w BoJi
mowie skradziono owsa na sumę 700 ma
re i,; sprawców kradzieży pociągnięto do 
odpOW i edzialności Sl:ldowej . 

U WalentEgo Przyżeck i ego w gminie 
Dąbkowicach dokonano kradzieży żyta 
na sumę 200 marek; sprawca kradzieży 
arasztowa ny i poc iąg ni ę ty do odpOWie
dzia ln ości. 

Wykry to i are sztoWano spr awców 
kra dzi eży kożuch a i garderoby, dokona· 
nej r ok temu u Pawła Slomian ego w gmi
nie Bąkowie . 

MarcinOWi M adanowskiemu w Qminie 
Jeziorko systematycznie kradzion o zboż e; 
sprawców kradzieży wykryto i pociągnięto 
do odpOWiedzialności. 

Na stacji kolejowej została okradzio
na przez swego męża Konstancja Fru
zińska; skradzione rzeczy odnaleziono. 

Aresztowano sprawców systematycz
nej kradzieży żelaza w byłej fabryce che
micznej, część żelaza odnaJeziemo; pasera, 
który nabywał skr,adzione żelazO, pocią
gnięto do od oWiedzialno~ci sądow~j. " 
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W gimnazjum f ilologicznym w Łowi
czu ginę ty syste matyczn ie różne przed
mioty: sprawcy kradzieży areszto .vani, 
Większą część skradzionych rzeczy od
naleziono. 

! >okon8110 kradzieży bielizny na sumę 
4.000 marek u Milmckiego w ŁoWiclu; 
aresztowan;) kilka osób podejrzanych 
o udział w tej kradzieży. 

U powiatowego Let<arza Weterynarji, 
p Szczuki, dokonano kradzieźy futer na 
sumę 8.000 mk.; zatrzymano osobę po
dejrzaną w powyższej kradzieży. Docho
dzenie w tej sprawie prowadzi Komisarjat 
Policji Państwowej 

W nocy z dnia 2 na 3 lutego r. h., 
zatrzymano W ŁoWiczu 2-ch złodziei, uda
jących się na wyprawę z łomem i wytry· 
trychami I dWoma workami; osadzono ich 
w więzieniu. 

- Pożar We WSI Niedżwiadzie, gm. 
Bąków, spalił się z nieWiadol11ej przyczy
ny dom, dwie s~opy z oborami, dWa wo
zy. warsztat i garderoba, należące do 
gospodarza Tomasza Wojdy, wartości 
ogólnej 20000 mardc 

- Potajemne gorzelnie. Wykryto po
tajemną gO.lzelnię przy ulicy Zduńskiej 
.Ni! 50 w ŁoWiczu. 

Wyl<ryto dWie potajemne gorzelnie 
\V gminie Lubianków. 

- Agitacja przeciwko płaceniu podat
ków. Pociągnięto do odpOWiedzialności 
Rocha Jarosa z Chruślina za agitację 
przeciwko płaceniu podatków. 

- Lichwa żywności!Jwa. Pocią~nięto 
do odpowiedzialności Szejdę Atłasa z Lo
wicza za sprzedaż cukru po 5 mk. 60 fen. 
za funt. 

- Fałszowanie artykułów spożywczych. 
Po spożycIU obiadu, do którego użyto soli 
nabytei w miejscowym składzie w Łyszlw
Wicach, zachorowała z oznakami zatrucia 
rodzina Andresiaka; jak się okazało, sól 
bylf\ mieszana z karbidem. Sprzedawcę 
pociągnięto do odpOWiedzialności. 

- Niszczenie drzew przy drodze. Po
Ciągnięto do odpOWiedzialności Jana Kaź
mierczaka z gminy Jeziori<a, Jana Szy
mańskiego z gminy Łyszkowic i Walen
tego Panka z gminy Kompiny za wycina
nie drzew przydrożnych. 

= Fałszywe stomarkówki. Dzi.ęki nie 
zmordowanej działalności funkcjonarju
szów Polic ji zatrzymano W ŁoWiczu Józefa 
ZWierzchowskiego i je~o trzech wspólni
kó JJ za puszczanie W obieg fałszywych 
100 mdrl<owek; ogółem odebrano 18 fat
szywych 100 markówek. Sprawę skiero
wano do p. Prokuratora, Winnych areszto
wano i osadzono w W i ęzien i u. 

- Wydalenie ze służb y. Za wykro
czenie służbowe otrzymali natychmiastową 
dymi sj ę 4 funk cj onarjusze Po licj i, jako 
ni ezastugujący na zaufanie. . 

- Opuszczenie domu rodzicielskiego . 
W dniu 5 b. m. wyszli z G ostynina dwaj 
uczniowie pi e rw~zej klasy tamtejszego 
gimnazjum: H enryk Oberfeld, lat 10 i Rę
czyń s ki, lat 10. Obaj ci młodzi eńcy 
w granatowych maciejówkach z amaran
towymi wypustkami udali się do Lwowa. 

- Zagubione paszporty. Zamieszkały 
w Łowiczu Marjan Gałaj, lat 20, zagubił 
paszport niemiecki, wydany w 1918 r. 
przez miejscowy urząd pOWiatowy. 

Zamieszkały w ŁoWiczu Moszek Kro
nenberg, łat 18, zagubił p szport nie-
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miecki, wydany przez naczelnika pOWiatu 
Łowick i eQo. 

Zamieszkały we wsi Zielkowicach 
Antoni Wójcik, łat 20, zagubił paszport 
niemiecki, wydany w gminie Kompinie, 
oraz 50 marek w ~otówce. 

Zamieszkały \AJ Łowiczu Stanistaw 
Adwentowski, lat 25, zagubił tymczasowy 
dowód osobisty, wydany przez Komisarjat 
P. Policji. 
Zamieszkały w ŁoWiczu Salomon Gitlin, 
zagubił paszport, wydany przez Prezydenta 
m. Łodzi w 1915 r. 

Komisarz Policji Państwowej 
Landy. 

- Z Koła Służby Narodowej Polek 
Chrześcjanek. Zarząd Kola prosi wszyst
kie swoje członkinie o przybycie na ze
branie, które odbędzie się w gmac.hu gi
mnazjalnym w sobotę dn. 15 b. m. o godz. 
8 wieczorem. Zarząd prosi o punktualne 
przybycie na zebranie, gdyż poprzedzi je 
wykfad prof. Pech~go o literaturze polskiej. 

Gospodę dla żołnierza polskiego 
zasilił w ,tych dniach hojnym darem 
p. Piotr Swiderski ze Strugienic, nad· 
sylając mąki żytniej 1 worek i pszennej 
50 funŁ.-Dalsze zasiłki będą przyjmowa
ne z wdzięcznOŚCią, bo potrzeby naszej 
gospody stale rosną w miarę, jak ZWięk
sza się liczba uczęszczających do niej 
żołnierzy a obecnie i nowozaciężnych 
rekrutóW. Polecamy się pamięci ofiaro
dawców ze wsi. 

- Od.'ocż a nia Zebrania Kooperatywy 
Budowlanej. Proszono nas o zaznacze
nie, że zapowiedziane lIa dzień dzisiejszy 
Zebranie Kooperatywy Budowlanej w 10-
kaIn Straży Ogniowei nie odbędzie się, 
z powodu zajęcia sali na pobór lekruta 

- Wykaz chorób zarażliwych zwie,'ząt 
domowych w pow. ŁOWickim za czas od 
1 do 31 styc7nia 1919 r. 

W mieście Łowiczu w II szwadronie 
II pułku ułanów na 138 koni na zołzy 
chorowało koni 4, zachorował 1 i wyzdro
widto 5. W wydziale ~ospodarczym po
wiatu na 44 konie zachorował na zołzy 
1 koń i wyzdrOWiał l. O~ólem na zołzy 
chorowało koni 4, zachorowało 2: 
wyzdrOWiało 6. W ŁoWiczu w drugim 
szwadronie II pułku ułanóW na 138 koni 
na zaraźliwe zapalenie płuc chorowało 
koni 2 i wyzdrOWiało 2, w ŁoWiczu W II 
szwadronie II pulku ułanów na 138 koni 
na świerzb chorow::tło koni 5 i wyzdro
wiało 5. W wydziale gospodarczym po
wiatu na 44 konie chorowało na świerzb 
koni 3 i wyzdrOWiały 3 konie. W fol
warku p. Milwckiego na 6 koni choro 
wa ło na św i erzb koni 0, wyzdrOWiało 2 
i choruje nadal 4. Na stacji dOŚWiadczal 
nej Borek w gminie Nieborowie na 2 ko 
nie chorowało na świerzb koni 2 i pozo
stają chore 2. We wsi Mys łakowie u p. 
Fe l. G rabs l<iego na 14 kon i zachorowało 
na świerzb kon i 14 i pozostaje chorych 
14. We wsi Zabosto wie Małym na świe rzb 
cho rował ko ń 1, wyzdrOW i a ł 1. W gm i - . 
nie Bąkow i e wo wsi Bogo rji Dolnej na 
60 kon i zach o rowa ł o na świ erzb koni 2 
i pozostaje chorych 2. W gminie Dąb
kowicach we wsi OstrOWie na 42 k onie 
zach orowa ł o na świe rzb koni 2 i wyzdro
wiał o 2. W gminie Jeziorko we wsi Wi
ciu na 40 koni · zachorował na ŚWi erzb 
1 koń i wyzdrOWiał 1. W e wsi Skowro
dzie nr. 85 koni zachorował na ŚWierzb 
1 koń i pozostaje chorym j. W gminie 
i osadzie Bolimowie na 22 Iwnie zacho
rowało na ŚWierzb koni 5 i choruje 5. 

5. 

We wsi Guminie na 30 koni zachorował 
na świerzb 1 koń i. choruje '1. O~ółem 
na świerzb chorowało koni 17, zachoro
wało nowo 26, wyzdrowiało 14 i pozosta
je chorych 29. W gminie i we wsi Dąb
kowicach na '100 sztuk bydła zachorowała 
na liszaj 1 sztuka i choruje 1 W gll1i
nie Jeziorko na 60 koni na liszaj zacho
rował 1 koń i choruje 1. W gminie Bie
lilwach w majątku Walewicach na :noty
Iicę wątrobianą na 140 sztuk bydła za
chorowało sztuk 38, padlo 2, zabito 4 i po
zostaje chorych sztuk 32. 

W dniu 25 stycznia r. b. zabito 
w Krematorjum konia chorego na nosa
ciznę, którego przysłano ze stacji izola
cyjnej w majątku Giżycach, pOW. So
chaczewskiego. 
Powiatowy Lekarz Weterynaryjny 

St. Szc::.;uka. 

- Mieiscowy urząd pocztowo·telegra
ficzny na zasadzie okólnika, otrzymanego 
z Ministel'Jum Poczt i Telegrafów, podaje 
do publicznej wiadomości mieszkańców 
ŁOWicza i okolicy, że wszystkie aparaty, 
lińje telegraficzne i telefoniczne oraz od
nośne materjały techniczne, pozostaWione 
przez byłych okupantów, stanOWią włas
ność skarbu państwowego polsl<iego i 
wobec tego nie mogą się znajdować w 
pOSiadaniu prywatnym z powodu braku 
powyższych materjałów i aparatów, osoby 
prywatne, instytucje i urzędy, które po 
ustąpieniu okup ~lntów przedmioty te przy
jeły lub nabyły, obOWiąZane są niezwłocz
nie zawiadomić o tem miejscowy urząd 
POCZ.-Tel. Urząd P. T.lwmunikuje ,także że 
listy zwyczajne i polecone, gazety i wo
góle cała korespondencja dostarczana j est 
do domów bezpłatnie Tenże urząd 
Pocztowo - Te legraficzny przyjmuje co· 
C1ziennie w godzlrJach biurowych POŻ}CZ
kę państwową w rublach, markach i Iw
ronach. 

- Wykupywanie produktów. Do osta
tnich c.t.asów istniało prawo że od godZi. 
ny 12-ej w południe nie wolno było wy
kupywać przel<upniom produktów spo
żywczych. Obecnie ze wszystkich strot! 
przyjeżdzają handlarze i wywożą kolejami 
produkty, podnosząc znacznie ich cenę. 

- Brak ofiarności. DOWiadujemy się, 
że panie zbierające ofiary na żołnierza 
polskiego, narażone są na dotkliwe przy
krości. Niel,tórzy kupcy wykazują zu
pelny brak wychowania, gdyż nietylko, 
że odmaWiają najmniejszej składki lecz 
jeszcze w sposób brutalny traktują osoby 
kwestujące. W razie powtórzenia się 
podobnych zajść-osoby takie wymieniać 
będziemy z imienia i nazwiska. 

- Wyj aśnie ni e. Proszono nas o za
znaczenie, że autorem wiersza p. f. "Ma. 
zurek ułanów" podpisanego "SL Szczu
Im" nie jest p. SL Szczuka, pOWiatowy 
lekarz weterynaryj ny, lecz syn jego St. 
Szczuka, uczeń miejscowego gimnazjum. 

- Przesyłka dla IWQwian. ZWiązek 
Równouprawnienia Kobiet po lsk ich wysył a 
przesyłk ę dla lWOWian, uprasza przeto 
czło nkini e j ak również osoby życzące 
przyczynić się do ulżenia doli ni eszczę
śliwych - o skład a nie darów w naturze; 
a mianowici e: odzież, bielizn ę , cuk ier, mą
kę, kaszę, słonin ę i t. p. (tIuszcze są 
pożądane) . Dary przyjmuje za pokWitowa
niem kancelarja - ZWiązku R. K. P. Pod
rzeczna 16, codziennie między 5 a 7 
wieczorem. Waga . na miejscu. 
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- Wieczór kolejarzy. Dnia 27 b. m. 
w ostatni czwartek karnawalu ŁoWicki 
ZWiązek Kolejarzy, pragnąc przyjść z po
mocą materjalną nowo otwierającej się 
szkole początkowej p. n. "jedlIość", urzą
dza w teatrze "Eos" wieczór artystyczny 
z przedstawieniem amatorskim. W wie
czorze przyjmą udział dawniejsi ulubieńcy 
lowickiej publiczności. Zarząd Związku 
doldada wszelkich starań, aby wieczór 
ten był choć W części takim, jakie byly 
przed wojną: a uda się na pewno, wszak 
~o urządzają kolejarze. _ 

- Jeszcze "Czarna kawa." Kores
pondent "Gazety Polskiej," p. K. D., w 
partyjnym zacietrzewieniu do "endeckie
go" "Lowiczanina " zarzuca sprawozdawcy 
lJaszego pisma gruboskórną bezmyślność, 
że w nawolywaniu pani S. do mazura na 
"czarnej kawIe" - rzucil słowo: "Lwów." 

Pani S. tego slowa nie poWiedziała, 
ale pOWinna Dyla je powiedzieć, więc 
trzeba być trzyl<rotnie gruboskórnym, go
rzej - kretynem, aby nie wyczuć całej 
subtelności W rzuceniu tego słowa. Rzu
cone ono było jako biblijne "Manc, Tel?cl, 
} nyes" na uczcie Baltazarowej . Bo gdy 
tam, pod Lwowem, leje się I<rew najlep
szych synów ojczyzny, gdy kobiety boha
terki na szańcach dają swe życie, my, 
aby im niklą nieść pomoc - musimy tań
czyć . Gdy Rzeczpospolita z eztel ech 
stron jest szarpaną przez wrogów - męże 
w ŁoWiczu tańczą, by ratować ojczyznę. 

Tak ?:rozumial każdy to slowo, jeden 
tylko p. K. D., nie mogący jeszcze przyjść 
do równowagi po przegranej kampanji 
wyborczej, przemówi! jak oślica Ba13am8. 
WymIeniając zaś W swej elukubracji na
zwiska p811, zaj11lujących się bufetami, zlo
śliwie usunąl wyraz "bufet," by Je uczy
ni':; o..Iczestniczlwmi tańca. 

Kamieniem z za płotu, to nawet lada 
ulicznik w nieWinne osoby trafIĆ może. 

NADESŁANE. 

SzanOW/lY Pame Redaktorze! 
W numerze 5 redagowanej przez Sz. 

Pana gaz~ty "LowiczaniJl," W sprawozda
niu z wieczoru· rautu pod tytulem "Czar
na I,awa," zllajduje si~ wzmianka o tym, 
że program wieczoru nie byl wylwlJany 
W cal ości, braldo bowiem "Cawalerji" 
Mascagniego i "Skrzypl(ów-Swató\v" w 
wykonaniu p, PęczaiskIego (skrzypce) i 
i p. Baranowskiej Ziembicldej (furtepian). 
PrzytYll1 nadmieniono, "że p. B(lranow~kCl
ZiemlJicka llIusi być mytem, gdyż o niej 
l1ikt nic poWiedzieć nie umial." 

Aczkolwiek nie dalam się dotychczas 
pozllać wlasnemi koncertami w Łowiczu 
jalw zawodowa pianistka, to jednak po
wazne grono znajomych mi osób W mie
ście wie dobrze o wartości mej gry. 

Zaproszona przez or~pnizatorkę wie
czoru do wzięci::} udzialu w kc ncercie, by
łam pewna, że się odbędzie koncert w 
warunkach normalnych. Kiedy zaś do
wiedziałam się, że wieczór ten ma być 
wylącznie kabC:łretowy, że słuchacze je
dząc i pijąc przy stoliczkach, mają slu
chać gry tylko od niechcenia, uważałam, 
że taka gra będzie tylko profanacją kon
certowych utworów znanych Iwmpozyto
rów i dlatego wolalam się Więc usunąć, 
pozostawiając wykonanie tych utworów 
na koncert pOWażniejszy. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Re
daktorze, wyrazy szacunku. 

M. Baranowska-Zz'embicka. 
ŁoWicz, dnia 5 lutego 1919 r. 

Przyp. Red. Drukując list powyższy, 
w z"pelności podzielamy zdanie Szano-
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wnej Pani, bo czy można bylo zaręczyć, 
że ktoś rozbaWiony i rozgrzany Winem, 
siedząc przy stoliku, nie zacznie przytu
pywać w takt muzyki - jak to już nieraz 
się zdarzało. 

KORESPOnDEnCJE. 
Wieś Zabosłów Duży. 

Z różnych stron i wiosek nadchodzą 
do "Łowiczanina" Wiadomości, lecz z na
szej Wioski dotychczas jakoś ni/d nic nie 
nadesiał, choć przecież i u nas cośkol
wiek się dzieje, i dlatego postanowiłem 
do "ŁOWiczanina" wiadomości nasze prze
sIać. Najprzód zaZllFlczam, że Wioska 
nasza od wojny nie ucierpiała bardzo, bo 
na 60 zalJudowań spalilo się okolo 10 za
gtód gospodarskich. Daleko większą stra
tę ponieśliśmy wskutek rekwizycji nie
mieckiej. Zaraz na początku wojny niem
cy zabrali u nas wszystko doszczętnie 
i nie tylko, że za nic nam nie płacili go
tówką,lecz nawet kwitów dobrych nam 
nie dali. Porozdawano nam różne pa
pierld, z których sami płatnicy niemieccy 
W kasach się wyśmiewali. Ludzie u nas 
dźwigają się i garną do pracy nienHjgo
rzej i o ofiarach na dobro publiczne 
także pamiętają, Kiedy w swoim czasie 
była u nas kwesta pod hasłem "Ratujcie 
dzieci!" to kwestarze z naszej Wioski 
wracali nie z próżnemi rękami. Kiedy 
zaś byla druga kwesta "Na wigilję żolnie
rza polskiego" to wieś nasza także nie 
Dozostala w tvle poza innemi wsiami i 
każdy spieszyl -dać to, co mógł. W dniu 
17 stycznia, podczas wiecu Jwbiet w K0111-
pinie, na którym przemawiala gospodyni 
Urbankowa z 1\1 (11)' c h Duplic. a p. I(~cz
kowska rzucila llIyśl, aby zebrać ial{ieś 
wspomożenie ella "Wojska Polskiego," 
znalazly się dwie dzielne gospodynie na
sze - Zofja Wl~clawska i juljanna Sło
ma -- które nie żałowaly czasu ani trudu, 
poszły po wsi z soltysem na czele i ze
brały 267 marele Za pieniądze te kupio
no płótnCl i z pomocą dwu dziewcząt
Rozalji Deki i Marjanny Gladkiej - uszy
to 4 koszule i kupiono cztery pary skar
petek, które zlożono na ręce ks. Sikor
skiego w Łowiczu. 

Muszę także 1l8drnienić, że gospoda
rze Ilasi postanoWili za/ożyć straż ognio-
wą ochotniczą. Ign Toma/a. 

- Szkoła rolnicza Vv At-ltudji. W dn. 
15 listopada 1918 r. otwarto pięciomie 
sięczne kursa rolnicze we wsi Arkadji, 
w majątku księcia janusza Radziwilla_ 
Książe Radziwill palac swój w Arkadji 
ofiarowal na użytek szkolny zupełnie bez
płatnie. W szkole tej wykładane są nau
ki z zakresu rolnictwFl przez p_ MeteIskie
go, uczonego rolnil<8 z Lubelskiego, 
ogrodnictwo i warzywnictwo prowadzi p. 
Wasiewlcz, instruktor og rodniczy na pow. 
ŁoWicki, język polsld i arytmelyl(ę wyl<la
da p. Sarnecki, nauczycie l szkoly po
wszechnej z Nieborowa, a ki erOWnikiem 
szkoły rolniczej jest kierownik stacji do
świadczalnej w Borku pod ŁOWiczem, p. 
Br. Hellwig. Wszyscy ci p.p. ndluczycie
Jowie są to ludzi e dzielni, nie szczędzą 
czasu, sit i umiejętności, aby ze slkoly 
rolniczej w Arkadji wyszli łud~ie rozumni, 
szlachetni i zacni, i dokładają starań , aby 
uczniowie ich, po powrocie do swych zu
gród, nie pozostali zwyklymi darmozjada
mi chleba, lecz by na swej roli umieli 
stosować to, czego ich w szkołe nauczo
no, i by wśród sąsiadów i braci mogli 
świecić dobrym przykładem i radą. Za-

pewne niejeden z wieśniaków, gdy prze
czyta lub usłyszy o szkole rolniczej, 
machnie ręką i powie, czegóż to obecnie 
ludzie nie wymyślają, zakladają jakieś 
tam szkoly rolnicze, a przecież każdy 
z nas od malości uczy się gospodarzyć 
li swojego ojca i gospodarzy co. az lepiej. 
Lecz przyznać trzeba, żt.! żadc.I naszych 
ojców nie byl uczonym, jak ziemię wyko
rzystać można, choćby najmniej urodzaj
ną, bo dawniej szkoly roln"icze były ale 
tylko dla zamożnych i bogatych, Jest to 
bardzo pocieszai4cy objaw, że wiejska 
młodzież dzisiejsza tych bredni nie slucha 
i już rozumie, że, aby się dobrze odży
Wiać i dostatnio ubrać, trzeba Iwniecznie 
gospodarzyć podług dzisiejszych wymagdń 
praktyki rolnej i nowocZesnych sposobów. 
Inaczej gospodarz nasz zostanie tylko 
partaczem, w krajU będzie panować ogól
na bieda, bo ludzi przybywa coraz to Wię
cej, a przestrzeń ziemi się nie pOWIększa. 

Arliadja. A_ W. 

Do Rodziców uczącej się 
w średnich zakładach nauko
wych w Łowiczu młodzieży. 

Wielki Sejm wszechpolsld pracuje 
dzisiaj w WarszaWie nad ustrojem odro
dzonego Państwa Polskiego . 

Wczorajsi niewolnicy - dzisiaj wolni 
obywatele wolnego Państwa, powoi mi 
Jesteśmy wszyscy do służenia Olczyznie 
i do współpracy we wszystkich dliedzi
nach życia spolecZflego. 

Uczą\..a się mlodzież IHlsza, przyszli 
ubywatele wolnej Polski, powinna być 
obecnie kierowana i ksztalcona w szl(Q
lach w taki sposób, [lby wyszli z nich 
iudzie ,) r\.Jzumnych glOWacrl, uczci\vych 
sercach, CI szlachetnej duszy-ludzie, mi
łujący Ojczyzn~ nadewszystko, gotOWi 
\V każdej chwili poświęcić dla dobra Oj
czyzny swoją pracę, swój IlHljątek, a na
wet życIe! 

ObOWiązkiem przeto rodziców \V dzi
siejszej naszej polskiej szkole jest współ
dzialanie w pracy nauczycieli nad I<sztal
ceniem umysłów i urClbianielll charaJ<1erów 
naszych dzieci. 

Praca rodziców i pedagogów pOWinna 
być zespoloila, oparta na wzajemnym 
zaufalliu, 

Na tej zasadzie Komisja, wyloniona 
z grona rodzicóW i pedago~ów na zebra
niu w gimnazjum lIIęskim dnia 2 lutego 
r. b. w liczbie 12 osób w celu przejrzenia 
ustawy 1<olCl szl<oinego, zaprasza wszyst
kich rodziCÓW i opiel<unów uczącej się 
mlodzieży , jak rÓWni eż całe cialo nauczy
cielskie szkó l średnich w ŁoWiczu, na 
zebranie w dniu 16 lutego w niedzielę na 
godzinę 6 wieczorem do Sali Gimnastycz
nej, szkoły męskiej. 

Porządek dzienny zebrania następu
jącV: 

1) Wysłuchanie sprawozdania posie-· 
dzenia Komisji. 

2) PrzedstaWienie projektu organi
zacji Kola rodzicielskiego przy szkolach. 
średnich w Łowiczu. 

3) W razie uchwały organizacji Koła, 
wybór Komisji Wyborczej. 

Przewodniczący Komisji 
Dr. Stamsławskz'~ 

Sekretarz 
M. Łabęcki. 

t . 



Prz2wodniCzqCY 
Głównej Komisji do Sejmu Usta

woda wczego na Ol<ręg Łowicki 
stosownie do art. 89 Ordynacji Wyborczej 
zawiadamia, że w dniu 11 Lutegu 1919 
roku przez mieszkańca wsi Zagórze, pow. 
Rawskiego Jana Grabowskiego, nadesłany 
został protest na różne nieprawidłowości 
przy wyborach d. 26 stycznia 1919 roku 
w Miejscowej Komisji WyborczL.j w Wę
grzynowicach, pow. Rawskiego i . że w 
ciągu dni dziesięciu od daty niniejszego 
ogłoszf'llia, wolno każdemu wyborcy w lo
kalu I<omisji Głównej w Lowiczu. (Sąd 
Okręgowy) w godzinach od 9 do 1 przeglą
dać ten protest, czynić z niego odpisy 
i wnosić piśmienne przeciwko treści pro
testu zarzuty. Po uplyvJie dziesięciu dni 
protest wraz z zarzutami przesłany będzie 
do decyzji Sądu Najwyższego w War
szawie, drugi zaś egzemplarz protestu do 
Kancelarji SeJlnu Ustawodawczego. 
Łowicz, liJlla 12 lu.lego 19ft.; roku. 

Przwodniczący Komisji Głównej 

FI. Glowackt·. 

o F I ARY. 

N I VJpi:y szkolne dla "Kola Samo
pomocy Koleżellskiej" złozyly honorarja 
S\\ie czlonł\ll1ie Komisji Wyborczej: p. Ko
bielsiw mk 50; p. Garwacka mk. 50; p. 
LaQowska miL .s0 i p. V,'ielobycka mI<. 50. 
. - TO sc!Jrunislw dla dzieci l1a KorabeL! 
gospodarz z Zielkowic miL 10 i p. Da-
lek Franci:>zka mlc 10. 

N'1 Skarb Nar,)L!owy p. J. Smogo
rzewski mk. 50 i beziniiennle ziota orosI.
kę z koralami i kolczyki, oraz 2' ruble 
srebrne i 2 Illarld srebrne. 

Na rannych żoln:erzy pod Lwowem 
zebrane w dniu ts lutego nu weselu u pp. 
Niedzielskich na Okręcie mI<. 274 fen. 50, 
w tefil 2 marki srebrIle. 

Na kupno bielizny jla żołnierza pol
skiego pod Lwowem p. Teodor Markie
wicz hOl1oraqum z Komisji Wybor
czej mk. 50. 

Wykaz ofiar 
na ZWiązek pomocy dla Wojska Polsl<ie
go w Łowiczu .potrącanych z j}ensji Sę
dziów, Prokuratury i Urzędników Okręgu 

Sądowego w Łowiczu. 
Głowacki FranCiszek 100 mk., Smo

gorzewski Janusz 25 mk., Bogatko Feliks 
50 m'i:. Belżyński Stefal l 25 mk., Stępiń
sld LudWik 25 mk., Bułharowski St31 'isław 
50 mk., Saski Edward lO mk., Żołątkow
ski józef 10 mk., Biernacki Ludwik 12 mk., 
Waciórski Feliks 10 mk., Sniecilwwski 
Jan 10 mk., OłeszkieWicz Piotr 10 mk., 
Elżanowski józef 10 mk., Dlużniewski jan 
10 mk., Spryszyń .'\{j Antoni lO miL, 010-
wińsl<i Teofil 15 mk., Dobińsld Romyald 
2.50 fen. Smotrycki Romuald 12 mk., Zol
nowski Stanisław 9 mk., Gill józef 10 mk., 
Kret Leon 10 mk., Darmas Adam 10 mk., 
Ficld Aleksander 20 mk., Wyszomirski 
Tadeusz 10 mle, Miecznikowska Henry
ka 4 mk., Mańkowski Zygmunt 2 mk., 
Średnicka jadwiga 3 mk., Andersówna 
Marta 10 mk, Galkiewicz Maksymiljan 
2 mk., Wolniewicz Kazimierz 10 mk, War
da Wacław 10 mk., Widuliński Karol 15 
mk., Zieliński Pąweł 9 mk., Bielecka Bro
nisława 5 mk., SWiderski Józef 20 mk., 
Marcinkowski Zdzisław 40 mk, Bezimien
nie 50 mk. Razem 575 mk. 50 fen. 
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PODZIEKOW ANJg. • 

Za rząd R. G. O . w Łowiczu w ImIe
niu Schroniska dla dzieci składa niniej
szym podzięlwwanie p. M. Komorowskie
mu ze Złskowa za przysłaną furę słomy. 

Z PRASY. 

Wyszedł .M 1 pisma perjodycznego 
"Nasza Praca", poświęconego powszech
nej służbie narodowej kobiet polskich. 

Jaki obszerny Lalues dzialc!l1ia jaki 
harmonijny zespół, jak skrzętnie pracuje 
to "Koło Polelc'. Ma się złudzenie, czy
tając pierwszy numer "Naszej Pracy", że 
jest się przy jakimś wielkim mroWisku
gdzie ani jeden krok tych pracownic nie 
przepada marnie. Wszędzie wre praca 
celowa i śWiadollla siebie. Jakie zasoby 
energji i pOŚWięcenia. Ruch ten naza
wsze zerwał tamy kontempłacyjnego ży
cia naszych kobiet i objął cały !<raj. 
Z uczuciem r Jlrzewnienia czyta się ode
zwę tych pracownic - bohaterek zwołu
jących się "z kół Mińska, Bobrujska, Mo
hylowa, Orszy, NteśWieża, Rohaczowa, 
Bychowa, Kijowa. Zwołujących się z da
lekich miasl Rosji, z Moskwy, Kurska, 
Orła, Worol1eża. Zwolujących te wszyst
Ide kobiety, które oslaniały mordowanych 
żołnierzy Witebska i Uf y, Połocka i Tie
piniec, te, które biegły z pomocą UWię
zionym Hallerczykom, co szponom śmier
ci vydzierały lvlurmańskich więźniów Ta
ganki." 

Odezw I zwołuje wszystkie do pracy, 
aby wysiłek ten poszedl "braciom l1a ra
tunek, kobiecej pracy obywatelskiej l1a 
wzmożenie - OjczyźlIie na chwalę" 

I lIit dL.I',', ż.t: nasz żołni,'r7. clldów 
bohnterstwn doiwwj~, gdy obok niego 
staje ta kobieta-samarytanka i opatrując 
mu rany - ginie na stanowisku. 

W numerze Ok'lZO\vym znajduje się 
Statut Koła Polek na r. 1919, Re~ulamin. 
Sprawozdanie z działalności PogotOWia 
Wojennego "Koła Polek" Sprawozdanie 
z wigilji dla żołnierzy. Służba narodo
Wa. Z lat wojny (kartka do historji twór
czości spol<?cuj Kobiety Polskiej .) i pię
kr.e wspomnienie pośmiertne Siostry Jani
ny Niewiadomskiej, poleglej pod LWowem. 

"Naszej Pracy" ślemy życzenia naj
szerszego rozwoju, aby wszystkie Polki 
stanę/y pod jej sztandarem na obronę 
Ojczyzny - a wtedy któż nam ją wydrze!? 

"Wiarus." Wyszedł zeszyt 3 "Wia-
rusa" i zawiera: "Rozkaz Naczelnego 
Wodza z powodu rocznicy powstania," 
"GeneraI B. Z. Zieliński " artykuł pośWię
cony upamiętnieniu i działałnośc i genera 
ła w Legjonach. "Poco istnieje musztra?" 
pogadanka popularnie omawiająca znacze
nie musztry dla wojska. "Ziemie pol
skie" E. Maliszewskiego - opis kongre
sówki. "Z dziejów pierwszego korpusu" 
pulk. Przeździetki - zakończenie cieka
wego szkicu. "Jak bywało" opis epizodu 
z partyzantki 1863 r. " Jeden z Wielu" 
koniec śliczneQo obrazka Z. Miłkowskie
go. Kronika 1 opis pogrzebu por. Woj
sznara - Opielińskiego - kończą zeszyt. 

Z kraju. 
+ Powrót jeńców-robotników z Niemiec. 

Po dlu~lch i ciężkich dniach niewoli cy
wilni jeńcy nasi doczekali się wreszcie 

7. 

chWili, że władze niemieckie zmuszają ich 
do opuszczenia "gościnnych" Niemiec . 
Pierwsza part ja jeńców cywilnych, skła
dająca się z 2500 osób-mężczyzn, kobiet 
i dzieci-przybyła do Warszawy w dniu 
30 stycznia z Pomorza przez Mławę. 
Z partji tej przymusowo zatrzymano tylko 
młodych mężczyzn od 18 do 35 lat. Zna
czną część powyższego transportu jeńców 
naszych wladze niemieckie wysłały w zu
pełnie nieopalonych wagonach, część zaś 
na odkrytych plntformach, pomimo mrozu 
dochodzącego do 12 stopni. Z tego to 
powodu 32 dzieci zmarzło po drodze na 
śmierć przed Mławą, a w dalszej podró
ży zginęło jeszcze czworo. Zołnierze nie
mieccy, konwojujący pociąg, wyrzucali 
zmarzłe w wagonach dZieci wprost na pole 
i wypadków takich nalIczono aż 6. Z jeń
cami-robotnikallli obchodzono się bru
talnie i nieludzko. Kiedy ojcowie rodzin 
plotestowali przeciwko wysyłaniu kobiet 
i dzieci na otwartych platformach i nie
opalonych wagonach, odpOWiadano im, że 
"polskie ŚWInie powinny być zadowolone 
z powrotu do swych chłewów". Dla upa
miętnienia "gościnnych" dni' niewoli nie
dawni jeszcze "sprzymierzeńcy i dobro
dzieje" nasi ograbili powracających do 
kraju z odzieży, bielizny, a nawet i pościeli. 

Smutne fakty powy?sze aż nadto cha
rakteryzują demokratyczne ,vładze nie
mieckie i ich wojsko. To też, o tym nie
slychanym barbarzyństwie nielllieckilll 
państwowy urząd do spraw jellców do· 
niósł KoaliCJi. 

+ Zajście w Pińczowie. W ubie~ly 
czwartek, j1k donosi "Gazeta Kidecka", 
z Pir'lczowa du Zagłębia Dąbrowskle~o 
mial.lo wysłać furmankami 50 sztuk nie
rogacizny, zakupionych i zabitych na pod
stawie pozwolenia mlnisterjum aprowizacji. 
Gdy furIlIanki, gotowe już do odjazdu, 
stanęły na rynku, J..cbrat się olbrzymi 
t/um, który nie tylko że nie dopuści! do 
wywozu nierogacizny, ale opanowal ją i 
natychmiast przystąpił do sprzedaży mię
sa po .s kor. za funt. 

Nie pomogła lnterwencja władz cy
wilnych, jak również pomoc wojska, które 
nawet strzelało w pOWietrze w celu 
odstraszenia tłumu. Pozostał on głuchy 
na wyjaśnienia, że mięso i słonina są 
przeznaczone dla robotnJl<ow w Dąbro
wie i dla wojska. Wskutek nieprze
jednanego i nie obywatelskiego stano
Wiska mieszkańców Pińczowa, Zagłębie 
Dabrowskie nie otrzymało tak oczekiwa
nego transportu. 

+ Adresy ministerjów. Z powodu 
przeniesienia w ostatnich dniach biur 
centralnych kilku ministerjów, podajemy 
obecnie adresy ich siedz ib w Warszawie: 

Rada ministerjów i gabinet prezydenta 
minisrtów-pałac namiestnikowski na Kra
kowskiem Przedmieściu. 

Ministerjum spraw wewnętrznych No
wy SWiat 69. 

Ministerju.m rolnictwa i dóbr Pań
stwa-Nowy Swiat 69. 

Ministerjum wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego--Bagatela 10. 

Ministerjum spraWiedliwości - plac 
Krasińskich w pałacu Rzeczypospolitej. 

Ministerjum spraw wojskowych -
w zamku. Tamże wydział sanitarny, który 
prowadzi kontrolę zabitych i ranionych 
w bitwach. 

Ministerjum skarbu-Nowy ŚWiat 69. 
Ministerjum zdrowia publicznego i opie

ki społecznej-Aleje Ujazdowskie 2. 
Ministerjum ochrony pracy - ulica 

Rysia 3. 
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Ministerjum komunikacji-NowySwiat, 
róg Jerozolimskiej, 

Ministerjum poczt i telegrafów-·palnc 
Briihlowski, przy ul. hl'. Fredry. 

Ministerjum aprowizacji-Wielka, róg 
Zórawiej, 

ZE SWIA fA 

-0- Biskup polski ~obec żydów, 
PeWlla osoba, która z Zytolllierza zdołała 
sit: przedrzeć przez Lublin, mówiąc o stra
swym hajdamackim pogromie żydów 
\\ Zytomierzu i wiell<iem miasta zniszcze
Jliu, zaznacza fakt niezwykły, iż biskup 
Jucko,żytomierski, ksiądz Ignacy Dubo
wski, wobec tej niezmiernej klęski, kazał 
odemknąć podwoje katedry, aby mogła 
się schronić ścigana i mordowamI ludność 
żydowska . W ten sposób w polskiej ka
tolickiej świątyni znalazła przytułek i o~a
lenie część żydowskiej ludności w Zy
tomierzu. 

-0- Okrucieństwa hajdamackie. "Glos 
Narodu" donosi: Przed kilku dniami przy 
wieziono do szpitala na Politechnice we 
Lwu\\;ie kilkanaście ciężko rannych sani
tarjuszek polskich w beznadziejnym stanie. 
Sa nitarjuszki zdjęto z pali, na które je 
Rusini ponabijali. 

-0- Kmicic Śląski. "Dziennj k Cie· 
szyrlski" opOWiada: Młodziutki kapral C .. , 
były legjonista, komenderuje chlopcami 
ITllodziutki(]]i, jak on sarn. Prowadzi wojnę 
na własną rękę. W lasach wypada co 
noc jak wilk na silne oddziały czeskie 
l rozbija je, sząrząc popłoch na wszystkie 
strony. Przedwczoraj spadl jak piorun 
lla silny pluton w Suchej SrednieJ i zu
pełnie go rozbil. W dzień Czesi Wzmo
cnili oJdzial. Z zaostrzonym apetytem 
rzucił się oddziałek C.. zaraz następnej 
nocy na nich i rozbił granatalIli ręcznymi 
'2.7 Czechów. Ucieldi w popłochu, pozo
stawiając rannych i broń nil miejscw. 
Chłopcy c... wychodzą dotąd bez strat 
ze swych wypraw. 

'0- Dzielny źołnie,'z. ,.Dziennik Cie
szytiski" donosi: W walkach karwińskich 
odzndczył się mIody żołnierz C. Gdy 
CZesi obsadzili dworzec, on W pojedynl<ę 
przyslwczył do poczel<alni i rzucił kilka 
granatów ręcznych przez okno, Ofiarą 
W} bllChll padlo 20 Czechów. Zolnierze 
CZL'scy natychllliast go otoczyli, on nie 
dał Się ująć beZ walki i czekał z karabi
Ilelll. Oficer czeski. lllierząc do niego 
z rl \\'olweru, zawolal: "Może poważysz 
sit: strzelić?" Tenże odpowiedział: Powa
~ę się" --i strzelił, kładąc oficera t rupelT!. 
Zo lnier7a pochwycono wtedy i chciano 
za raz roz strze l ać, t~ n w ro zgClrdjaslu wal id 
zdołal się jeJ nak wyrwać. z rą k oprawc6w 
i wylecia ł poza dworzec. T u wpCld ł na 
pien%zego cywila z brzegu i z rewo lwe
re m W rę ku zażądał od niego cywil ne j 
l{ultk i i czapki. Przebrany w mgni eniu 
oka za CyWila zdołał umknąć. 

-0- Prusy podzielone na 8 republik. 
W gazetach niemiecldch czytamy tal<i 
projekt nowego ukształtowania się pań
stwa C. Niem. Pruskiego. 

Wszystko podlegać ma władzy prezy
denta, wybieranego na okres 10 leGia. 

2) Republika "Pruska", w której skład 
wchodzą: Prusy wschodnie (z polskim i , 
Mazurami), Prusy Zachodn ie i pOWi"t 
bydgoski; . 

5) Republika Sląska z krajflmi gór 
Sudetów, t. j. całym dzisiejszym Sląskiem, 
hrabstWem Glatz, częścią Czech i-W. 
I(s. Poznańskiem ("PrO\linz Posen"); 

4) Republika bralldenburska z dzi
siejszą Brandenburgją (z m. Berlinem), 
Pomorzem, Starą Marchją i obydwoma 
Meklemburgami (Szweryl'l i Strzelice); 

5) Republika Dolno·Saska (dzisiejsza 
Saksonja prusl<a)-anektow8na cz~ściowo 
przez Fryderyka II, częściowo przez kon
gres wiedeński 18l5-Hanower, Szlezwig 
i Holsztyn, Oldenburgja i Brunśv.i~; 

G) Republika Westfalska, Dzisiejszy 
Vestfeld, pOWiat Schaumburg, obadwa 
}<sięstewka Uppe i hrabstwo Pyrlllont; 

7) Republika Heska (Hessen, Nassau 
-anektOWane w r. 18GG i W. Ks. Hesl<ie); 

8) Republika Nadreńsl(a (dzisiejsza 
prow. lIadreńska), palatynat bawarski 
i księstewko Birkenfeld. 

Inne części niepi uskich Niemiec pół
nocnych złączyć się mają bądź z Bawarją, 
bądź ze Sląskiem, bądź z niemiecką 
Austrją· 

Tydzień polityczny. 
Ola upamiętn i enia Wielkiej chwili w 

życ i u Narodu Polskiego - zwołania Sej
mu Ustawodawczego Zjednoczonej i Nie
podległej Polsk i Naczelnik Państwa ogło
si/ amnestję dla przestępców politycznych 
i administracyjnych. 

W Besarabii rozpoczęlo się powsta-
nie przeciw RUlllunom. 
. Oddziały \\y\Viado\\'cze gen. Rydza 
Smigłego wyparły z Ositicz llieprzyjacie
la, zdobyły w \\'alkach pod POWorsl<iem 
i Chołupami 5 arlllat, 15 kal'"binó\\I ma
szynowych, wiele innej broni i all1unicji 
oraz materjału wojellllego i GO wozów 
kolejowych. 

W dniu 9 lutego wojska polskie wkro
czyły do fortecy Brześć i wywiesiły cho
rągiew polską· 

W dniu 12 lutego przybyła do War
szawy urzędowa misja państw koalieji, 
wydelegowana przez konferencję pokojo
wą z Paryża, 

Naczelnik P"llslwa Piłsudski oświad
czyI, że po z/ożelliu władzy w ręce Sej
mu opuści Warsz8wę i stanie na czele 
armji pol&ldej na froncie litewskim, aby 
ją poprow8dzić ku Wilnu. 

Prezydent ministrów Paderewsld po
leci! Komitetowi Narodowemu w Paryżu 
wytężyć wszystkie s iły i poczynić Wszel
k ie kroki , by wojska polski e we Francj i 
mogły wrócić do Po lsl\l . 

tWn 

\\' dniu 23 lutego r. b. odbędzie się 

_ \V Łowiczu, w Res ursi e Ihe illi oś llli czej, 

o g odzinie 10 l' ,l no 

ZEBRANIE 

Czeladzi młynarskich 

W sobotę i niedzielę 15 i 1G lutego 
odbędzie się przedstElWienie w teatrze miej
scowym. 

Przegląd wojska IJOlskiego w Ostrowiu 
(na~ura) 

II 

SZLAKlE I1ltO' CI 
I CIERPlEn A ••• 

dramat w 5 aktach OSllUty na tle życia 

magnaterji węgierskiej z Ellen Richter 
w roli glównej . 

_* h , 'Mo ... 

larząj Straży Ooniowej w Łowiczu 
z:1wiad:lmia, Żll z\\'yczajne wal

ne zl\br(lnie członl,t)w 0tn1ży odbędzie 
siQ \\" lokaln t('jżl~ Stl'i1ży 28 Jub":!o 
r. b. to jl'sL w ni('rlzie lQ, () gr,dzillie 
B-ej po południu. ,]eclnoc.;zcśnie uprze
dza się p p. człunkó\\' . ż(' k\\'ity z ()pła· 
cenia s ldndki CZłOlll,o\\'skiej Z,l rok 
bieżący zamieniają lGldy \\'PjŚ~iil na 
sal~ zt\bl'ania i 'Ż,(' oddl.i(\lnych Z<lpI'O-

81'.('11 t'lIz:;yłać ::;iQ llie będzie, P,/rzą
dek dzit'nny następ u jc\ey : 

l , Zagajt'nie i wybór przl'wo
dnic'l1ClccgU. 2. Odczytallie i z"ltwi(lr 
clzenil\ sp 1'<l.\\'ozd:1Ilia za 1 HIS r. 3 Od
ezytrll1ill i zatw it'rdzonie j>l'ojf'ktu bud
:28tu ll:l 1 f) l fi /'. -t. Omó \\'iclli,' -,iJi'et

\\'~' "bchu<lu -tO-lecin istni\\nin tltl'niy 
Og!li\l\\"t\], s. \\'yh6r: Prezesa Za
l'zi:\dl! i :2 człnnkó\\', Gospudal'zn 0tl'il
ży i:-3 \'ZłOllldl\\ l(()l1lisji lie \\'izyjnej, 
PlIll1oCllil\<L l'\Hczrlllili;l. 6. \\,p1ne 
wnioski. 

PI'l'Zl'S I..<ll'z<\dn: Tadeusz Kowalski 
~(' II retarz Zn I'Zrl d LI: Gałkiewicz. 

• m ae r 
S kład żelazfl, maszyn i nmędzi ro lniczych 

w ŁOllvi c z u I"owy Rynek 12 

Po leca na S~ZOIl : Brony sprężyno
we, kuJtywatu ry, p ł ug i , r a dła , wi rówki 
szwedzk ie, że l azo , g woźdz i e , ce ment i r óż 
ne wyroby meta lowe, jak również naczy
nia emal jowa ne kuchennne. 

1333-5-1. 

WMRiWM4tiI &C 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Sprzedam gospodarstwo 40 morgów 
z budynkami. Wieś Bobrowniki, parafia i puwiat 
Łowicz, Józef Zwoliński. 1326-t-1. 

W dzierżawę oddam folwark 3 włóko
wy, zagospodarowany, bJizko szo~y i kolei w po
wiecie Sochaczewskim. na bardzo dogodnych wa
runkach , Gotówki potrzeba ~5 tysięcy marek. 
Oierty proszę składać w redakcji ,Łowiczanina" 
dla F. W. 1330-1-1-Tych 8 H'publil< na gruzach Prus ma być: w celu założenia zWiązku mlynarskiego. 

1) Berlin z okręgiem "Gross-Berlin" I Tapicer W. Gutkowski przyjmuje roboty 
i przyległościami-około 10 miljonów mie- uprasza się o liczne zebranie. tapicerSKie siodlarskie. ulica Glinki N~ 17, dom 

szkańców; ~~ __ ~~'~ __ ~ __________________ ~~13~1~7-~2~2~~W~.~F~e~lc~a~'-n~~~~~' ~~~~13~3~1 __ 2-__ 1 
Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. - " Redaktor felicjan Chyłiński. 

--~~~~~~~~~~~~~~~---=~~~~~~~T7~'-~----~~ 
Druk K. Rybatl<iego t S-I<i w ŁOWiczu. 




